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H a sze „ A S C " :

S o j u s z  o s i
W łq s k i  m in is t e r  s p r a w  z a ­

g r a n ic z n y c h  h r . C ia n o  b a w i  
w  B e r l in ie ,  p o d e jm o w a n y  w  
n ie z w y k le  u r o c z y s ty  s p o s ó b .  
C e le n i j e g o  w iz y t }  je s t  p o d ­
p is a n ie  t r a k ta tu  p r z y m ie r z a  
p o l i t y c z n e g o  i w o js k o w e g o  
p o m ic d z v  W ł o c h a m i  a R z e ­
szą  N ie m ie c k ą ,  c o  m a  n a s tą ­
p ić  d z iś  w n o w y m  p a ła c u  
k a n c le r s k im . Z a w a r c ie , u k ła ­
d u  b y ło  z a p o w ie d z ia n e , w M e 
d io la n ic  p o d c z a s  w iz y ly  m i ­
n is t r a  sp ra w  z a g r a n ic z n y c h  
R z e s z y  N ie m ie c k ie j  v . R ih iie n  
Ir o p a  w; ■ d n . 7 b m . W y d a n y  
k o m u n ik a t  o  p r z e p r o w a d z o ­
n y c h  r o k o w a n ia c h  p o m ię d z y  
m in is t r a m i s p r a w  z a g r a n ic z ­
n y c h  N ie m ie c  i W ł o c h  p o d ­
k r e ś l i ł ,  ż e  o b a j  m in is t r o w ie  
s t w ie r d z i l i  z g o d n o ś ć  p o g lą ­
d ó w  s w y c h  r z ą d ó w  o r a z  p o ­
s t a n o w il i  d a ć  •wyraz ś c is łe m u  
z w ią z k o w i ,  ja k i  is t n ie je  m ię  
dzy o b u  p a ń s t w a m i p r z e z  z a ­
w a r c ie  o p a r t e g o  n a  s z e r o k ic h  
p o d s t a w a c h  p a k t u  p o lity cz n e ?  
g o  ł  w o js k o w e g o .

D o t y c h c z a s  b r a k  je s t  in fo r  
m a c j i  o  t r e ś c i n o w e g o  u k ła ­
d u  s o ju s z n ic z e g o .  Z  g ło s ó w  
p ra sy  a n g ie ls k ie j  w y n ik a  je d  
n a k , ż e  N ie m c y  d ą ż ą  d o  b a r ­
d z o  ś c is łe g o  s f o r m u ło w a n ia  
w z a je m n y c h  z o b o w ią z a ń  i 
p r a g n ą  c a łk o w ic i e  p o d p o r z ą d  
k o w a ć  a r m ię  w ło s k ą  s w e m u  
s z t a b o w i  o r a z  u z y s k a ć  k ie ­
r o w n ic t w o  w s p ó ln e j  a k c j i  d y  
p lo m a t y c z n e j .

K o n c e p c ja  s o ju s z u  z  N ie m ­
c a m i  je s t  b a r d z o  niepopulur 
n a w  s z e r o k ic h  s f e r a c h  s p o łe  
c ze ń s tw 'a  w ło s k ie g o  i p o s ia ­
da  z d e c y d o w a n y c h  p r z e c iw n i  
k ó w  z a r ó w n o  w  n a jw y ż s z y c h  
s fe r a c h  d w o r s k ic h ,  ja k  i w  
a r m ii i k ie r o w n ic z y c h  k ó ł  fa  
s z y s to w s k ic h . W  ty ch  w a r u n  
k a c h  n a le ży  p o s t a w ić  p y t a ­
n ie , ja k ie n i i  p o b u d k a m i  k ie ­
r o w a ł  s ię  M u s s o lin i  z g a d z a ­
ją c  s ię  n a  p r z y m ie r z e  w o js k o  
\vo -  p o l i t y c z n e  z  I l i  R z e s z ą ,  
k tórą  bądź  c o  bądź krępu ją  
d z ia ła n ia  W io c h .

O d p o w ie d ź  n a  to  p y ta n ie  
z n a jd z ie m y  w  s y t u a c j i  w e w -  
n ę t r z n o  -  p o l i t y c z n e j  W ł o c h .  
P o d p is a n y  w  B e r l in ie  t r a k ta t  
b ę d z ie  n ie  ty le  p r z y m ie r z e m  
p o m ię d z y  N ie m c a m i a  W i o ­
c h a m i,  ja k  w y r a z e m  s o l id a r ­
n o ś c i  fa s z y z m u  z  n a r o d o w y m  
s o c ja l iz m e m . M u s s o l in i  ja k o  
w ó d z  p a r t i i  f a s z y s t o w s k ie j  o -  
b a w ia  s ię  u p a d k u  n a r o d o w e ­
g o  s o c ja l iz m u  w  N ie m c z e c h  i 
z w y c ię s t w a  d e m o k r a c j i .

S z e f  r z ą d u  w ło s k ie g o  je s t  
je d n n k  z b y t  r e a ln y m  p o l i t y ­
k ie m , a b y  n ie  w id z ie ć ,  ż c  
p r z y m ie r z e  z N ie m c a m i je s t  
n a  d łu ż s z ą  m e tę  s p r z e c z n e  z 
ż y w o t n y m i  in te r e s a m i n a r o ­
d u  w ło s k ie g o ,  i ż c  p o l i t y k a  
o s i d a ła  o  w ie le  w ię c e j  z y ­
s k ó w  B e r l in o w i  a n iż e l i  R z y ­
m o w i.  N a le ż y  p r z y p u s z c z a ć ,  
ż c  n o w y  tra k ta t , k t ó r y  n ie  
z m ie n i p o d  w z g lę d e m  fa k t y ­
c z n y m  w ła ś c iw ie  n ic z e g o ,  p o  
n ie w a ż  w s p ó łp r a c a  p a ń s tw  
o s i  je s t  ju z  o d  d w ó c h  la l  b a r  
d z o  ś c is ła ,  p o s ia d a  c h a r a k - 1 
te r  p o s u n ię c ia  ta k ty c z n e g o ,  i

W  s z c z e g ó ln o ś c i  je s t  to  n ic  
w ą t p l iw ie  o d p o w ie d ź  n a  p r z y  j 
s ią p ie n ie  T u r c j i  d o  f r o n t u  lut j 
t y n a p a s tn ic z e g o .  P r z y m ie r z e  i 
T u r c j i  z  A n g lią  i F r a n c ją  : 
z m ie n ia  c a łk o w i c i e  u k ła d  s i ł ! 
n a  M o r z u  Ś r ó d z ie m n y m  i j 
z m n ie js z a  b a r d z o  w y d a t n ie  | 
w id o k i  e k s p a n s ji  w ło s k i e j .  ! 
D la t e g o  t e /  o s t a t n ia  m o w a  i 
M u s s o l in ie g o  ww g ło s z o n a  w  ! 
T u r y n ie  b y ła  p o z b a w io n a  ak  
ce n tó w ' a g r e s y w n y c h .

Z r e s z tą  is tn ie ją  d o ś w ia d c z ę , 
n ia  z  r." 1914 , g d y  W ł o c h y  
z w ią z a n e  p r z y m ie r z e m  z m o  
c a r s tw a m i c e n t r a ln y m i o g ł o ­
s i ły  s w ą  n e u t r a ln o ś ć ,  a  w  r o k  
p ó ź n ie j  w y s t ą p i ły  p r z e c iw k o  
s w y m  d a w n y m  s p r z y m ie r z e ń  
c o m , a  p rz y  s ł o w ie  m ó w d , ż e  
h is t o r ia  s ię  p o w ta r z a .

O  i le  c h o d z i  j e d n a k  o  b e z ­
p o ś r e d n ią  p r z y s z ło ś ć ,  to  u -  
k ła d  b e r l iń s k i  je s t  s tw d e rd ze  
n ie m  s o l id a r n o ś c i  p a ń stw ' o s i .

Antoni Chrząezczewski

PAMIĘTAJ 
. O BEZROBOTNYCH 

NARODOWCACH

Antom Chrząszczem ski

No m  Hiszpniti of dnia sie od pafista osi
d ą ż ą c  c S o  s a m o d z i e l n e j  p o l i t y k i

I  p r z y j a ź n i  z  s ą s i a d a m i

W ielka parada zw ycięstw a, 
która odb y ła  się w  M adrycie  
przed cen. F ranco —- jest w id o ­
m ym  sym bolem  zakończenia  w o j-  
ny d om ow ej w  H iszpanii.

P rzed  rządem  n arod ow ym , na 
k tórego czele stoi zw ycięsk i w ódz 
z trw ające j 2 i p ó ł lata w o jn y  c y ­
w iln e j, o tw iera  się ca ły  szereg 
zagadnień zarów n o w  dziedzin ie  
p o lity k i zagran icznej ja k  i w e w ­
n ętrznej.

Jest rzeczą  n iew ątp liw ą  że 
gen era ł F ra n co  od n iósł zw y­
cięstw . w znacznym  stopniu  
dzięki czynnem u p oparciu  W łoch  
i N iem iec. Stąd też zrozu ­
m iała je s t  w d zięczn ość  za 
pom oc okazaną przez B erlin  i 
R zym . W dzięczn ość ta w yraziła  
sie w' takich  posun ięciach , jak  
akces H iszpanii n arod ow ej do 
paktu  przeciw  k om in tern ow i (w

dniu 27 m arca) oraz d ek la ra cja  
rządu w  B urgos o w ystąp ien iu  z 
L igi N a r o d ó w .  B y łob y  jed n a k  
b łę d e m  sądzie, żc H iszpania na­
rodow a zw iązała  się ca łk ow ic ie  z 
m o c a r s t w a m i  osi.

D ążeniem  Hiszpanii —  ośw ia d ­
czy ł gen. F ran co —  jest p ok ó j tak 
k on ieczn y  dla zagojen ia  ian, za ­
danych  w skutek  d łu gotrw a łe j 
w o jn y  dom ow ej oraz, przy jazn a  
w spółpraca  ze w szystk im i p a ń ­
stwam i, a w  szczególności z są ­
siadam i. N iew ą tp liw ie  gen. F ran ­
co  m iał na m yśli F ran cję .

FRANCJA 
A  HISZPANIA

Stosunki pom iędzy Paryżem  
a B urgos zdstnly naw iązane do­
p iero  w  m arcu  b. r., F ra n c ja  p o ­
pierała w  sposób w yraźn y  cze r ­
w ony rząd republikański i n ic  b y ­

ła reprezen tow ana w  B urgos przez 
obserw atora , ja k  np. W ielk a  B ry ­
tania. P aryż uznał d c  ju re  rząd 
gen. F ranco d op iero  po d ługich  
ociąganiarh  .się i pod  presją  L o n ­
dynu. Jednakże prem ier D alad ier 
i m in. B onnet w yk aza li w ic ie  d o ­
brej w oli. TJklad zaw arty  p o m ię ­
dzy senatorem  B erard  a m in i­
strem  spraw  zagran icznych  rządu 
w  B u rgos gen. Jordana poczyn ił 
H iszpanii ba rd zo  pow ażn e u stęp­
stwa.

R ów n ież w ysłan ie  w  charakte­
rze am basadora przy  gen. F ranco 
sęd ziw ego  m arszałka P e ta iń a , 
który ja k o  daw ny zw ycięsk i w ódz 
przeprow adzon ej w spóln ie  przez 
F rancję i H iszpanię kam panii w 
M arokku  —  cieszy się w ielk im  
autorytetem  w  w o jsk o w y ch  k o ­
lach h iszpańskich  —  b y ło  posu ­
nięciem  bardzo zręcznym . M ar­

szałek  P eta in  zdoła ł przełam ać 
szereg tru dności i uzyskał zapew ­
n ien ie  gen. F ranco, że n ow a H isz­
pania p rzyw ią zu je  w ie lk ą  w agę 
do p rzy jazn y ch  stosunków  z F ran ­
c ją  i nie zam ierza w  razie k on ­
flik tu  w ystęp ow ać czyn n ie  po 
stronie osi R zym  —  Berlin . P o ­
m iędzy  P aryżem  a B urgos p ozo ­
sta je  do za ła tw ien ia  je szcze  w iele 
zagadnień, a przed e  w szystk im  
drażliwy' prob lem  h iszpańskich  e - 
m igran tów  p o lity czn ych  w e  F ran ­
c ji. Jednakże przy  dob re j w oli 
obu  stron osiągn ięcie  porozu m ie ­
nia jest w ięce j niż p ra w d o p o d o ­
bne.

R O l4  HISZPANII 
NA VORZU 

Ś R Ó D Z I E M N Y M
Z agadn ien ie  h iszpańskie posia ­

da też n ie m niej w ie lk ie  znaczę-

i g d o w i k l e  f a ł s z e  i b r e d n ie
99 P a i x  e t  D n i ! ”  p o d ż e g a  d o  w o j n y

w nadziei na „Jutrzenką żydostwa”
N iezw yk le  in teresu jącą k ores­

p on d en cję  zn a jd u jem y  w  ostatnim  
num erze m iesięczn ika „P a ix  et 
D ro it“ , organu „A lia n ce  Israćlite 
U n iversa ł]e" .

C iekaw ą, b o . przez fałsze i p o ­
zorne brednie, o czyw iste  dla k aż­
dego, zn ającego  polsk ą  rze czy w i­
stość, d ow ia d u jem y  się o istot­
nych  ce lach  i zam ierzeniach, 
pragn ien iach  i n adzie jach  ż y d o ­
stwa.

C z y ta m y  w ię c  w  „ P a ix  et 
D ro il“ : „B e z  w ątpienia, tego r o ­
dza ju  p osun ięcie  (p orozu m ien ie  
polsko -  angielskie, przyp . re d .) , 
w  p o lity ce  zagran icznej P olsk i b ę ­
dzie m iało w p iy w  na rozw ó j sy ­
tu acji w ew n ętrzn ej w  kra ju . P o d ­
kreślano w praw dzie , że ta n ow a

p olityk a  so juszów  n ic  jest sk iero ­
w ana przeciw  żadnem u k ra jow i—  
a przede w szystk im  nie przeciw  
N iem com  —  jest jed n a k  rzeczą o -  
czyw istą , że or ien tacja  polityczn a  
zaw iera rów n ież  or ien tację  id eo ­
log iczn ą ".. O to jak  tłum aczy sobie 
polską politykę  w je j n ieproszony 
interpretator.

, ,W  odniesieniu do kwestii żydow­
skiej, ten nowy stan rzeczy oznacza, 
że podżeganiu antysemickiemu, które 
w ciągu ostatnich lat znacznie wzro­
sło i, at*hv,ił«T oficjalne, a  na.w«„ do­
tknęło partię rzadrwę —- zostanie na- 
łożoń; tłumik

T ak ie  jest p rzyn a jm n ie j pium  
desiderium  autora cy tow a n ej k o ­
respon den cji i Jego uzasadnienia,, 
w sp ó łw y zn a w ców . N aw et zn a jd u  
jem y  usiłow anie  uzasadnienia, 
tej n iezw yk łe j —  trzeba p rzyzn ać 
■tana— wagarom/as— ; u w i i w

—  in terpretacji. O to w ed łu g  k o ­
respondenta „P a ix  et D ro it"  spra­
wa żydow sk a  znikła z łam ów  p ra ­
sy polsk ie j, bo... czy ta ją  nas w 
A n g lii i rzekom o b o im y  się skom  
prom itow a ć „g łu p im i 1 n iep rzy ­
jaznymi i a tak am i" na żydów .

n ie  m a m y  w s p ó l n e ­
g o  WROGA

. Sam autor n iezbyt w ierzy  w  s i­
łę tego argum entu, bo zaraz w y ­
tacza ąięższe k o lu b ry n y ., .

O to d ow ia d u jem y  się, że św ia ­
dom ość. n iebezp ieczeństw ^  ze stro 
ny  N iem iec h itlerow sk ich  stłu m i­
ła antagonizm  polsk o  -  żydow sk i. 
Co w ię ce j:

„Ten prąd patriotyczny do z jed ­
noczenia narodowego porwał IO W - 

nież ludność żydowską” .
Żydzi będą  bron ić P olsk i „ze

Bilans ministra Reynaud
O l b r z y m i  s k o k  n a p r z ó d

Usuwanie błędów frontu ludowego
Przemowę radiową, wygłoszoną w 

dniu 12 listopada ub. roku minister 
finansów Pau< Reynaud tak rozpo­
czął'

„Mair. wam do zakomnilkowama 
dwie wiadomości: złą i dobrą, zła —  
sytuacja ra?za jest bn- dzo ciężka, do­
bra — jeżeli posiadacie dostatecznie 
uczucia i odwagi, jestem przekona­
ny, że z niej wybrniemy, trwać to 
jednak będzie długo, gdy* choroba 
jest dawn? ale zwyciężymy".

U p łyn ęło  p ięć  m iesięcy , p ie rw ­
szy, n a jc ięższy  okres u zd row ie ­
n iu ; o s iąg n ięte  rezultaty zda ją  
się, p otw ierd za ć, że d roga , obrana 
przez rząd prem iera  D ala d ier 
p row a dzi do celu i za słu gu je  na 
ca łk ow ite  za u fa n ie  n arodu . Spo­
rządzon y przez m in istra  skarbu 
b ilan s przeszed ł w szelk ie  oczek i­
w ania , fra n k  sta ł się m onetą pew  
ną, n ap ływ  złota z za gran icy  w y­
raził się cy frą  25 m ilion ów  fr a n ­
ków , skarb państw a i b u d żet są w  
okresie rów n ow ag i, bezrob ocie  
u leg ło , dzięki w ie lk ie j p roduk cji 
na potrzeby  w ojsk a , znacznem u 
zm niejszen iu , zarządzen ia  socjal-: 
ne i fin a n sow e  zapew n iły  re for ­
mę ekonom ii, zaznaczył się  w y ­
da jn y  w zrost p rod u k c ji, k tóry  w y  
raża się c y frą  od 12 do 50 proc.

OPTYMISTYCZNE 
CYFRY

O to kilka c y f r :  m eta lu rg ia  —  
w skaźnik  w zrostu  z 66 do 8 1 , prze 
m ysł teksty lny  82 na 9 5 ; sprzedaż 
sa m och od ów  w  p ierw szym  k w ar­
tale —  z 50,122 do 61,431 w o zó w ; 
bu dow a n ieru ch om ość , w zros ła  w 
p ierw szym  k w arta le  b. r. o 52 pr. 
w  porów n an iu  z takim  okresem  r. 
1938; eksport w zrós ł o 15 p roc . i 
t. d.

P ierw szy  w ięc  etap planu uzdro 
w ien ia  szczęśliw ie  m inął, d a jąc  
w ysoce  p ozytyw n e rezu lta ty ;

w zrost rezerw  złota, przeszkody 
p a ra liżu ją ce  rozw ój przem ysłu
zosta ły  usunięte, p ow ięk szen ie  
godzin  pracy  u spraw niło  w y d a j­
n ość p rod u k c ji, w aluta otrzym a­
ła  s ta b iliza c ję , p rzyw rócon o  zau­
fa n ie  do lokow an ia  k ap ita łów  w  
bankch  —  o szczęd n ośc i pow ięk ­
szyły  się o 4 m ilird y  fra n k ó w ; po­
m im o n iepew ne: sy tu a c ji po lity cz  
nej w szystk ie  p raw ie  pap iery  p ro ­
centow e i a k cje  u leg ły  .zwyzce, 
in terw en cja  rządu nu, rynku f i ­
n ansow ym  pozw oliła  na rozszerzę 
n ie kredytu  i p op a rcie  in ic ja ty ­
w y pryw atn e j.

ZAUFANIE 
DO RZĄDU

Zapew ne, w yn ik i n ie by łyby  do 
os ią g n ięc ia  bez w ie lk ich  c ięża ­
rów , k tóre dekrety  fin a n sow e  na­
ło ży ły  na sp o łeczeń stw o , ale Za­
rządzen ia  te m usiały  b y ć  za stoso ­
w ane z u w a g i na k on ieczn ość  uzy 
skania rów n ow ag i bu dżetow ej, 
za ch w ian e j w  okresie  sław etn ych  
rządów  b. p rem iera  B lum a w la ­
tach  1936/38, natom iast jeże li 
ch odzi o 55 m ilia rd ów , p rzezn a­
czon y ch  w y łą czn ie  na d o zb ro je ­
nie, to sum a ta zostan ie  pokryta  
z d och od ów  n a d zw y cza jn y ch  o r a z 1 
z pożyczki w e w ę trz n e j; tu należy 
p od k reślić  n ien otow an y  sukces 
pożyczk i obron y  n arod ow ej, k tó ­
ra zaraz po og łoszen iu , tegoż

dnia została pokryta w  w ysok ości 
6 m ilia rd ów  fran ków , a w ięc  oby­
w atel fra n cu sk i nie ty lko ak cep ­
tu je p o litykę  rządu prem iera D a­
lad ier , ale da je  dow ody  sw eg o  zu ­
pełn ego  zau fan ia , p o w ie r z a n o  
sw o je  oszczęd n ości dla obrony 
k ra ju .
NAPRAWA BŁĘDÓW

B ilan s m in istra  R eynaud. zaty­
tu łow an y  12 listh opad a 1938 r.—  
m arzec 1939 rok, p od a je  pełne 
w yrazu  i faktów  zestaw ien ie  d o ­
ty ch cza sow ej p ra cy  i w  m om encie 
rozp oczęcia  się d ru g ieg o  etapu  u- 
zd row ien ia  gospodark i R epu blik i, 
stan ow i treść do analizy  i u za ­
sadn ien ie  n ow ych  d ecyz ji rządu, 
k tóre p ozw a la ją  na dalsze k on ty ­
nuow an ie p o d ję teg o  zadania. Jak- 
zesz m ałe  i bez w a g i w y d a ją  się 
zarzuty so c ja lis tó w  i kom uni­
stów , p o d d a ją cy ch  k ry tyce  p rzed ­
staw ion e cy fry , prasa w yznaw ­
ców  M arx ‘ a zapełn iona  jest a rty ­
kułam i antykredytow ym i p tlży .r 
kułam i antydekretow yrm , ale ża­
den z au torów  o p o zy c ji n ie ośm ie ­
la się  poru szyć p ow od ów  u ch w a­
len ia  tak u cią żliw y ch  dekretów , 
n ie porusza tego zagadnien ia , 
gdyż m u sia łby  przyznać, że są w y 
nikiem , k on sek w en cją  n ieu d o l­
nych  i eksperym en talnych  rzą­
dów  „F ro n tu  L u d o w e g o ".

J. C. S.

F a ls k i  p r z e w o d n i c z y
na 105*ej Sesji Rady Ligi Narodów
G E N E W A , 21.5. Sesja  R ady  L i-  

i gi N arodów , k tóre j p rze w o d n i­
czyć  m a am basador M ajsk i, jako 
przed sła w ic ie ! zw iązku  sow ieck ie ­
go rozp oczn ie  się w  pon iedzia łek

o g. 5 popo ł. Na p orząd k u  d z ie n ­
n ym  ses ji zn adu ją  się, ja k o  jed y n e  
zagadnien ia  p o lity czn e  spraw a 
rem ilita ry zacji w ysp  a lan dzk ich  o 
raz spraw a ap elu  rządu  chińsk,

w szystk ich  sw oich  sił", ogarnął 
ich „p o ry w  en tu zja zm u " (d o ­
s ło w n ie !) . M ało tego:

„L u d n ość  żydow sk a  jest g o to ­
w a do poniesienia  n a jw ięk szych  
o fia r  dla obron y  n iepod leg łości i 
ca łości P olsk i p rzeciw  każdem u 
n a p a d ow i".

Dalsza w iadom ość z Polsk i 
brzm i jeszcze bard zie j sensacyjn ie. 
Oto dow iad u jem y  się, że „w sz y s t­
k ie  k lasy lu dn ości ży d ow sk ie j pod  
p :su ją  z entuzjazm em  pożyczk ę  
ob ron y  "przeciw lotn icze j" .

Co s łów o  d o  fa łsz! Znam y 
przecież  dobrze  ten „en tu z ja zm ", 
tę b lagę hurra pa triotyczn ą  w  
żydow sk ie j prasie i te n ędzn e g ro ­
sze p oży czon e  państw u  na obron ę 
przeciw lotn iczą .

A  jeszcze  w  dodatku  chcą się 
z nam i bratać, b o  rzek om o grożą 
nam  i im  N iem cy  h itlerow sk ie . 
W łaśn ie  ca ła  różn ica  polega  na 
tym , że dla nas w rog iem  są każde 
N iem cy , a żydzi zaw sze szli z 
k ażd ym i N iem cam i p rzeciw  P o l­
sce, a w rog iem  jest d la  ży d ów  
ty lk o  H itler.

BEZCZELNI 
JAK ZWYKLE

W raca jąc zaś do k oresp on d en cji 
„P a ix  et D ro it"  trzeba stw ierdzić, 
że na ra sow y m  tu pecie  i b e z ­
cze ln ości rów n ież  je j  au torow i nie 
/b y w a . P ow iad a  on  tedy, że  za 
ten „en tu zjazm  p a tr io ty czn y " sp o ­
tyka ży d ów  ze stron y  P o la k ów  
czarna n iew dzięczność. Jak o p rzy ­
kład przytacza  on  działa lność 
radn ych  m ie jsk ich  Ł od zi i W a r­
szawy, k tórzy  w  tak „p ow a żn e j 
ch w ili"  n ie chcą  jed n a k  zapom ­
nieć o żydach  i w  dodatku ... łam ią 
w ciąż  kon stytu cję .

O to na w n iosek  „ ja k ie jś  m ałej 
g rupki (4 . ra d n y ch ) radyk aln ych
—  a n ty sem itów " (ch od z i o  ra d ­
nych  n a r .-ra d y k a ln y ch ) Rada 
M iejsk a  m. st. W arszaw y ośm ie ­
liła  się w y łą cz y ć  ży d ó w  z k om isji 
p o b o ro w y ch . T ą  u ch w ałą  d o w io ­
d ła  sw ej „n iezd o ln ości d o  za p ew ­
nienia k ra jo w i przyszłości i d o ­
b ro b y tu " .

A le  pan A . T. n ie traci nadziei, 
że w szystk o  jeszcze  będ zie  dobrze, 
k oń czy  b o w ie m  sw ą k oresp on den ­
c ję  p ięk n ym  akordem , pełn ym  
w iary  w  lepszą przyszłość:

„Wrak, : upadkiem  sympatii dla 
N iem iec h itlerow skich  zniknie lo- 
giczuł*1 (? )  nienaw iść antysemicką. 
T o  ;ę d z e  jutrzenka (p o  żydow sku
—  hasm onea) lepszych dni n ie ty l­
ko fila żydów, ale dla całej F olski".

D la nas ew entua lna w o jn a  z 
N iem cam i n ie  b ęd z ie  w o jn ą  id eo ­
log iczn ą  w  obron ie  ży d ow sk ich  
in teresów  przed  „n ow oczesn y m  
H am an em ". P am iętam y, że p o ­
m oc żyd ow sk a  jest n iczym  in ­
nym , ja k  podżegan iem  d o  w o jn y .

D latego  nie w ierzym y, b y  dla 
ży d ó w  zaśw itała ta u pragn iona 
„ju trzen k a  lepszych  d n i".

1. M .

nie d la  A ngli, jak  i dla Francji. 
R ząd angielski rozum iał to d osk o­
nale i 'w  p rzeciw ieństw ie do rzą­
du parysk iego naw iązał od d a w ­
na n ieofic ja ln e , ale bardzo  o ż y ­
w ione stosunki z rządem  w  B u r­
gos. D la A n glii H iszpania posiada 
nie ty lk o  p ierw szorzędn ą w agę ze 
w zględu  na oezp ieczeń stw o p o łą ­
czeń k om u n ik acy jn ych  na m orzu  
Śródziem nym , lecz  rów n ież  jest 
probierzem  stosunków  z W łoch a ­
mi.

W yk on an ie  uk ładu  rzym skiego 
z dnia 16 kw ietn ia  ly38  r. jest u - 
za leżn ione od w yco fan ia  och otn i­
k ów  w łosk ich , w a lczących  w  sze­
regach  gen. F ranco. G abinet 
rzym ski u dzie lił rząd ow i b r y ty j­
skiem u u roczystego  zapew nienia , 
że w szyscy  o ch otn icy  w łoscy  p o ­
w rócą  po defiladzie  zw ycięstw a  
do kra ju . T ran sporty  żołn ierzy 
w łosk ich  ju ż  się rozpoczęły .

P om im o zaw arcia  przym ierza  
w o jsk ow eg o  z N iem cam i, W łoch y  
zda ją  sobie spraw ę ze znaczenia 
zach ow ania  pop ra w n ych  stosun ­
k ów  z W ie lk ą  Brytanią , co  ch ro ­
ni je  przed  popa d n ięciem  w  ca ł­
kow itą  zależność od I I I -e j R ze ­
szy i da je  szereg korzyści w  ro ­
k ow an iach  z F ran cją . W ielk a  m o­
w a, w yg łoszon a  przez M ussolirne- 
go  w  dniu 14 b. m . w  T u ry n ie  jest 
jeszcze jed n y m  dow od em , że W ło ­
chy  k on flik tu  zb ro jn eg o  nie p ra ­
gną. W  tych  w arun kach  zakoń ­
czenie w ojn y  d om ow ej w  H isz­
panii m oże m ieć d ecyd u ją cy  
w p ły w  na przejaśn ien ie  h o ry zo n ­
tu p o lity czn ego  na m orzu  Ś ród ­
ziem nym . M ussolini ośw iad czył 
sw ego czasu w  G enui, że zw y c ię ­
stw o gen. F ran co usuw a n a jw ię k ­
szą zaporę w  stosunkach p o m ię ­
dzy F ra n cją  a W łoch am i, które 
nie m iały  żadn ych  ce lów  impe- 
realistycznych w  H iszpanii, al« 
dążyły  w yłą czn ie  do n iedopu sz­
czenia u form ow a n ia  się  ośrodka 
k om u n izm u  w  zach odn iej części 
m orza Śródziem nego.

FRANCJA A WŁOCHY
A m basad or francuski p rzy  K w i-  

ryn a le  F ran co is  P on cet b y ł przed  
paru  dn iam i p rzy ję ty  p rzez m in i­
stra hr. C iano. B y ło  to p ierw sze  
spotkan ie  obu  m ężów  stanu o d  5 
m iesięcy . P om im o zaprzeczeń  ja ­
k o b y  rozm ow a  dotyczy ła  spraw  
p o liiy czn y ch  —  fak t ten posiada 
dużą w y m ow ę . P og łosk i o treści 
rzek om ych  p ro p o zy c ji W łoch  w o ­
bec F ran cji m ogą b y ć  n ieścisłe , 
ale tym  n ie m niej jest fak tem  o - 
czyw istym , że n aprężen ie  p o m ^ -  
dzy  R zym em  a P aryżem  zm n ie j­
szyło  się, a w idok i p o k o jo w e g o  
za łatw ien ia  sporu  znacznie w zro ­
sły.

Z an otow a ć  w reszcie  n a leży  d o ­
niesienia o rok ow a n ia ch  rządu  
gen. F ran co  w  sp ra w ie  uzyskania 
p oży czk i w  A n glii, F ran cji i H o ­
lan d ii na o d b u d ow ę  gospodarczą  
kra ju  i o m isji b. prem iera  b e lg ij­
sk iego V an  Z eelan da, k tóry  m a 
się p o d ją ć  ro li d oradcy  gosp od a r­
czego  rządu  w  Burgoa. M isja  je ­
go będzia m iała za zadanie usu ­
n ięcie  wrp ły w ó w  gospoda rczych  
N iem iec i W łoch  w  H iszpanii n a­
rod ow e j.

SA MITOZIE?.,NOŚĆ 
HISZPANII

Gen. F ran co  jest zdecydow any  
trzym ać się zdała od rozgryw ek  
m iędzyn a rodow ych . B iędy  p o p e ł­
n ione przez d y p lom a cję  n iem iecką 
v/ ciągu  ostatnich  m iesięcy  m ia ły  
bardzo  pow ażn y  w p ły w  na p o li­
tyk ę  rządu  w  B urgos. N ow a H isz­
pania jest zan iepokojona  im peria ­
listycznym i zam iaram i N iem iec, 
które m ogą doprow adzić  d o  w o j­
ny pow szech n ej. Z  d ru g ie j zaś 
strony ak cja  d yp lom atyczna W ie l­
kiej B rytan ii i F ran cji, a przede  
w szystk im  fakt, że na skutek  u* 
k ładu  z T u rc ją  m ocarstw a  za ch o­
dnie będą posiada ły  zd ecyd ow a n ą  
przew agę na m orzu  Ś ród ziem ­
n ym  —  skłon iły  gen. F ran co do 
za jęcia  n eutra lnego stanow iska. 
N iezależna H iszpania św iadom a 
sw y ch  tra d ycji i w ie lk ie j m isji h i­
storycznej nie będzie  narzędziem  
po lityk i w o ju ją ce g o  germ anizm u. 
F akt ten m oże p ow ażn ie  zaw ażyć 
na szali w ydarzeń.


